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mełeoroiógi- 
J c z n e . .

Czas obser’vacyi Wysokośd Barom. wys. T b e r .  Rsau. W i a t r y Odtaia. w powiej
dn. '5 średnia. 
dn» 4 średnia, 
dn. 5 godz. 6

27 cal. 10, 5, lin* 
27 — 8, 6, — 

a 7 — 9> 6, -

Jy 8, 3 stopn 
■ J. 1 2 . 3  — 

+  7

Zachodni
Południowy
W schodni

’ 'Pogoda 
Pogoda 
Pogoda

k r ó l e s t w o  p o l s k i e . przed tymczasową juntą. Pcczem Król wy*
Dnia 4 b m. rozstał się z tym  światem szedł na ganek, i tą  i  przysięgę, przed zgro-i

w  tuteyszey stolicy I W .  JX. Michał F ranci-  madzonym ludem ppWtórzyl. Powróciła  depa-
szek 'Xawery Bohusz, p rała t W ileń . Sęd. Pok. tacya do ra tu sz a ,  gdzie jenerał Balhideros i
c z ł o n e k  Tow arzystw a król. W arsz . przyjaciół wszystkie ko rporac je  madryckie wykonały tęź
naók, kawaler orderu S. Stanisława iSzeyklas- przysięgę przed wł dzą municypalną. —  Dnia
sy, w 75 roku życia. Ciało jego złożono w gro- g marca cała wojskowa osada Madrytu, wy«
bie kościoła XX. Dominikanów. stąpiwszy w wielkiej paradzie, zaprzysięgła kosi-

. ; r  stytucy ą takim sposooem :
H i s z p a n i i  A. O godzinie 1 po południu wystąpiła osada

Świadkiem była cała Europa ważnych w prze- madrycka w główney przecfiwdpe Prado dla
ciągu, kilku miesięcy zdziałanych odmian w Hi- zaprzysiężenia konstytucji. K  .rnpania hahabar-
szpsni*. Niedawno, rząd jednowładny i na je- tników z gwardyi pod dowództ wem m argra-
dnę osobę zlany, dziś staje się zupełnie liberal- biegó de Castela , i dwa bataliony igo i ago
nym  i r.-prezent&cyynym. Wzniesione nano- lmijowego pułku pod wodzą X:ęcia In jantado
w o prawa cz łow ieka, zabezpieczona Wolność i Margrabi Cantel - dos-RioS dostały rozkaz u-
snyślema i wolność publicznego ogłaszania my- dania się stamtąd na swóy właś iwy plac: prze-,
śli, pootwierane więzienia, gdzie liczono t łu -  czytano im k o n s ty tu c ją ,  poczem odmówiono
m y nieszczęśliwych jęczących w katuszach za formę przysięgi z roku 1812. W ykonali na-
to, iż. sądzili, źe każdy człowiek może mieć samprzód przysięgę jenerałowie i oficerowie
swóy sposób myślenia; zniesiony nakomec try -  inżynierów, a po nich wszyscy dowódcy kor-
buneł inkw izycyyny, o a k tó ry  sprawiedliwie pusów, którzy ją nawzajem od swych pułków
oburzały się ludzkość i prawa. Kray, k tó ry  odbierali..— Po przysiędze, uszykowawszy się
przed chwilą widzieliśmy tea trem  domowey woysko w kolumny, przeciągało w zamku przed  '
V’oyny, da:ś zupełną cieszy się spokoyncścią, i Królem, Królową i infantami, którzy stali na
ci, k tórzy dla dswignieaia oyczysiych swobób zamkowym ganku. Niezliczone tłutfty ludzi to -
z  własnym walczyli monarchą, te ra s  prsycho- * warzy szyły woysku, i nieustannie rozlegały się
dzą  do niego, ofiarując mu swóy oręż lżyc ie .  okrzyki : N iech żyje K r ó l ! . . ,  N iech żyje kon-

S wieże wiadomośoi^z Hiszpanii opisują po- s ty tu c y ą '..—  Nazajutrz obecni w Madrycie je-
wssęchną w całym narodzie panującą radość, nerałowie i-oficerowie wyżsi wykonali p rzy -
Oóbywają się codziennie obrady a  dworu. Król sięgę przed jeneralnym kapitanem,
okazuje się bydź zupełnie spokoynym< Dobro- W ychodzą teraz  w Mądry cie , dwie Gazety
wolae oświecenie miasta trw a  już t rzy  dni. ncdzwyczayne, jedna z podpisem : —  Z  drukar«
T o  uniesienie, ta  radość, z jaką Monarchę swe- ni królewskley, ,a druga z podpisem : Z  drukarni

-• go lisd przyjm uje, dowodzi, iż szanuje go i t o -  narodowcy. Z obu przytoczymy następująca
cha jako swojego rządcę i oyca. M adrycka na -  Urzędowe W iadomości.
wet osada, która w przypadku nieskłanienia się Rozkaz królewski w; dany w Madrycie dnia 
Monarchy na stronę narodu, złączyć się z po- 8 marca spgląderu powszechnej amaeatyi, prze-
wstsńcami miała, umyśliła była dwa bataliony słany (przez ministra woyny wszystkim kapita-
dla bezpieczeństwa osoby Króla w zamku zo- nom jenerślnym prowirtcyottalaym :
stawić. ' M N. Król rozkazuje, aby wszystkich uwię-

Dfiia 8 żądsł lud od jenerała Baliasteros, zionych za polityczne zdania w jakiemkolwiek
gdy jechał do ratusza, aby przywrócić władzę bądź miejscu królestwa natychmiast wypuścić
municypalną, jaka była w r o k u i 8 i 4 za bytno- na wolność. Mogą oni powrócić Zaraz do do-
śoi stanów. Jenerał powrócił do Króla, i z ros- mów swoich, jako i ci, k tórzy  z teyźe przy-
kazu jego ud i ł  się na ra tusz , gdzie tęż wła- czyny przebywają za granicami królestwa. W o ­
dzę p rzyw rócił;  k tó ra  wyłączyła z grona lą jest K róla , aby to  jego postanowienie za-

j swojego te  osoby , co się przychyliły by- raz  rozesłane było kapitanom jeneralnym, i na-
I ły do zniesienia konstytucji. —  W ysłała  ona tychmiast wykonane. ”

zaraz deputacyą do pałacu królewskiego, aby Tegoż dnia Król przez wzgląd na liczne i
była przy wykonaniu przysięgi przez Króla i stałe dowody wierności i przywiązańia jena**



r a f a  E c l l a s t e r o s  w  w s z e l k i c h  o k o l i c z n o ś c i a c h  

d o  o ś c b y  K r ó l a ,  m i a n o w a ł  t e g o  j e n e r a ł a  n a c z e l ­

n y m  d .  w o d . ą  w o y s k a ,  k t ó r e  s i ę  z b i e r z e  w  o b u  
K „ s Ł  1 l i a c h .

L U t a w a  k r ó l ę w s k a  p o d  d r u e m  g t y m  m a r c a :

u  n i  p r z e z  u s t a w ę  d n i a  7 S °  p o s t a n o w i ł  

w y k o n a ć  p r z y s i ę g ę  n a  k o n s t y t u < y ą ,  o g ł o s z o n ą  

t v  K  d  x i e  p r z e z  s t  n v  p o w s z e c h n e  i  n a d z w y -  

c z a v n e  r o k u  1 8 1 2 ,  w » k o o 3ł e m  j ą  z a r a z  p r z e d  

t y m c z a s o w ą  j u n t ą ,  z ł  ż e n ą  z  o s o b ,  k t ó r e  m i  

z a u f a n i e  w  n y t h  1 . d a  w s k a z a ł o ,  a ż  p ó k i  s t a n y ,  

k t ó r e  m a j ą  b y d ź  w e d ł u g  p r z e p i s ó w  t e y  k o n ­

s t y t u c j i  z w o ł a n e ,  n i e  z g r o m a d r ą  s i ę ,  p r z e d  k t ó -  

r e r ń i  t ę ż  p r z y s i ę g ę  w  p r z e p i s a n y m  k s z t a ł c i e  

p  n o w  ę .  C  j ł o n k a m i  t e y  j u n t y  s ą :  P r z e w i e l e ­

b n y  k a r d y n a ł  B u r b o n  a r c  v b i s k u p ,  t e l e d a ń i k i ,  p r e -  

* e s ;  —  J e n e r a ł  B a l l  . s t e r o s ,  v i o e p r e z e s ;   W i e ­

l e b n y  b r - k u p  z  W a l l a d o l i d  M e c h o a c a n  —  D o n  

M n u d  A k a d  i Q u e i p c j —  D o n  M a n u d  L a r d i -  

z a b a l ;  —  D .  V d d e m c r c s  ; _  D .  V  n c .  S r n i h o

p u ł k o w n i k  i n ż y n i e r ó w ; —  H r a b i a  T a b - ' a d . * ;  -

D .  G t  e s o o  d e  T » j a d a ; —  D .  T a r n u . J —  1 D .  Ł* e -  

s u r l a * —  W s z e l k i e  ś r o d k i ,  j a k i e  r z ą d  a ż  d o  z a ­

p r o w a d z e n i a  k o n s t y t u o y y n y c h  s t  n ó w  p r z t d -  

S i ę w e ź m i e ,  b ę d ą  . r o z t r z ą s a n a  w  t e v  j u n c i e ,  i  z a  

j e v  t y l k o  w o l ą  b ę d ą  m o g ł y  b  d ż  o g ł a s z o n e .  

U . t a w k  t a  m a  b y d ź  w  c a l e m  k r ó l e s t w i e  o g ł o ­
s z o n a .  . i

T e g o ż  d n i a  ‘w y s z ł y  u s t a w y  k r ó l e w s k i e : — ; 

a )  W i g i ę d e m . ' w y b - . r u  a l k a d ó w  ( b u r m i s t r z ó w )

1 w ł a d a  k o n s t y t u c y j n y c h . —  2 )  M i a n u j ą c a  P a ­

n a  D .  M i g u e l  G a y a f o  d e  M e n d o z a  d e  R u b i a -  

n e s  p o l i t y c z n y m  g u b e r n a t o r ,  m  p r o w i n c j i  m a -  

d r y c k i e  y . —  5) Z  n o s z ą c  1 t r y b u n a ł  i n k w i z y c j i  

ś ,  w  t y c h  w y r a z a c h :  „ Z w a ż y w s z y ,  i i  t r y b u -  . 

»j n ®ł  s - i n k  w i z y  o y  i  z u s e s k n y  b y ł  u s t a w ą  s t a -  

„  n ó w  p e d  d n i e m  2 2 g i m  l u t e g o  i 8 i 3  r o k u ;  p o  

„  n w a d z e n i u M ę  i w y s ł u c h a n i u  z d a ń  n a s z e y  j u n -  

01 t y ,  s t a n o w i ę :  ż e  . p o m i r n i o n y  t r y b u n a ł  w  p a ń -  

„  l w i e  m o j e m  m a  b y d ź  z n i e s i o n y ,  j a k o  i  r * -  

„  d a  i n k w i  y c y y n a ,  r ó w n i e ż ,  a ż e b y  w s z y s c y  b ę -  

„  d ą c y  w  t y c h ż e  w i ę z i e n i a c h  z  p o w o d u  z d a ń  

„ b ą d ź  p e l  t y c z n y c h ,  b ą d ź  r e l i g i j n y c h ,  n a t y c h -  

„  m i a s t ,  n a  w o l n o ś ć  w y p u s z c z o n y m i  z o s t a l i ” —  

4 )  U s t a l a  d n a  1 0  m a r c a :  „ P o w o d o w a n y

„  ż ą d z ą  j t k  n a y  r y c h l e y s z e g o  u s t a n o w i e n i a  w s z e l -  

„  k i c h  i n s t y t u c y y ,  k t ó r e  z a p r z y s i ę ż o n ą  p r z e z e  

„  m m e  k o n s t y t u c y ą  s ą  o b j ę t e ,  o c z e k u . ę  n a  m o -  

„  o v  a r t y k u ł u  3 7 1  t e y ż e  k o n s t y t u c y i  o  w o l n o -  

„  ś c i  d< u k u ,  z d a n i a  w  t e y  m i t r z e  j u n t y ,  i  p o -  ’ 

„  d a  a a  m i  o ^ ó b  (  k t ó r e  p r e z  z n a n e  t a l e o t a  i  

„  p a t r y o t y z m  z d o l n e r m  b y d ź  m o g ą  d u  u t w o r z e -  

„  m a  k o m m i s s y i  c e n z u r a l n e y ,  ”

D n i a  l o g o  m a r c a  w y d a ł  K r ó l  n a s t ę p u j ą c e  

b a r d z o  w a ż n e

O ś w i a d c z e n i e  d o  n a r o d u .

„ H i s z p a n !  ( y d y  w a s z e  b o h a t e r s k i e  u s i ł o ­

w a n i a  z a k o ń c z y ł y  n i e w o l ą ,  w  j a k i e y  n r ę  n i e ­

s ł y c h a n e  w i a r o ł o m s t w o  t r z y m a ł o ,  w s z y s t k a ,  c o m  

s t a n ą w s z y  z n o w u  n a  z i e m i  o y c z y z ą y  s ł y s z a ł ,  

p r z e k o n y w a ł o  m ; ę ,  i ż  n a r ó d  p r a g n ą ł  w i d z . e ć  

p r z y w r ó c o n y  k s z t  ł t  r z ą d u  p o p r z e d n i ,  a  ' ' t o  

p r z e k o n a n i e  p o w i n n o  b y ł o  s k ł  n i ć  m i ę ,  a b r m  

S i ę  s t o s o w a ł  d o  t e g o ,  c  b y  n u  s i ę  z d a w a ł o  b y d ź  

p r a w i e  p o w s z e c h n e m  ż y c z e n i e m  w s p a n i a ł o m y ­

ś l n e g o  l u d u ,  k t ó r y  z o s t a w s z y  z w y c i ę z c ą  o b c e g o  

n i e p r z y j a c i e l a ,  l ę k s ł  s i ę  s z k o d l i w s z y c h  j e s z c z e  

s k u t k ó w  n i e s g o d y  d o u i o w e y .  N i e  t a i ł e m  w s z a k ż e  

p r z e d e  m n ą ,  i ż  s z y b k i  p o s t ę p  c y w i l i z a c j i  e u r o -  

p e y s k i e y ,  p o w s z e c h n e  r o z l a n i e  s i ę  ś w i a t ł a  m i ę d z y  

n i ź s z e m i  k k s s a m ś  ,  ę z ę s t s s e  z w i ą z k i  m i ę d z y

r o z m a i t e m i  n a  k u l i  z i e m s k i e y  k r a j a m i ,  z a d z i w i a ­

j ą c e  w y p a d k i ,  z o s t a w i o n e  t e r a ź n i e y s z e i n u  p o k o ­

l e n i u ,  w z n i e c i ł y  i  p o d d a ł y  m y ś l i  1 ż ą d z e  n i e z n a n e  

p r z o d k o m  n a s z y m ,  z  c z e g o  n o W e  i  k o n i e c z n e  w y -  

'  n i k ł y  p o t r z e b y .  W i e d z i a ł e m ,  i i  n i e o d b i c i e  w y ­

p a d a ł o  z a s t o s o w a ć  d o  t y c h  ż y w i o ł ó w  p o l i t y c z n e  

u s t a w y ,  ż e b y ,  o t r z y m a ć  t ę  z g o d n o ś ć  m i ę d z y  l u d ź ­

m i  i p r a w a m i ,  n a  k t ó r e y  g r u n t u j e  s i ę  t r w a ł o ś ć  i  

s p o j t o y n o ś ć  s p o ł e c z n o ś c i .  A l e  g d y m  s i ę  z a m y ś l a ł  

z  t r o s k l i w o ś c i ą  o y c o w s k i - g o  s e r c a  n a d  z m i a n ą  

n a s z e g o  r t ą d u  f u n d a m e n t a l n e g o ,  ż e b y ^  w y n a ­

l e ź ć  n a y s t o s y w n i e y s z y  d o  c h a r a k t e r u  n a r o — 

d o w e g o ,  n a y z g o d u i e y s z y  z  o b e c n y m  s t a n e m  r o z ­

m a i t y  t h  c z y ś c i  m o n a r c h i i  h i s z p a ń s k i e y ,  t u -  

d u e z  z  u r z ą d z e n i e m  s i ę  o ś w i e c o n y c h  l u d ó w ,  

o d e z w a l i ś c i e  s i ę  z  ż y c z e n i e m  p r z y w r ó c e n i a  

k o n s t y t u c y i  o g ł o s a o n e y  r o k u  1 8 1 2  w  K a d y x i e  

w p  ś r ó d  s  / . c  ż ę l i  u  o r ę ż a  n i e p r z y j a c i e l s k i e g o ,  i  

w  c h w i l  ,  k  d - . ś c i e  z  z i d s i w i e n i e m  ś w i a t a  z a  

W o l n o ś ć  o y c z y z n y  W a l c z y k ,  U s ł y s z a ł e m  ż y o z e -  

m e  w a s z e ,  i  j a k o  c z u ł y  o y c i e c  p r z y c h y l i ł e m  

s i ę  d o  t  g o ,  c o  m u j e  d z i e c i  p o c z y t a ł y  z a  n a y -  

l e p s z e  d l a  i c h  s . - c z ę ś h w o ś t  i ,  i l i a p r z y s i ą g ł e m  

t ę  k o n s t '  t u c  ą ,  k t ó r e y  p r a g n ę l i ś c i e ,  i  b ę d ę  z a ­

w s z e  n a y s i l n j e  v s z ą  j e y  p o d p o r ą .  P r z e d s i ę ­

w z i ą ł e m  j u z  ś r o d k i  w  c e l u  z W <  ł a n i a  s t a n ó w .  

G d y  s i ę  z b i c i  ą ,  1 p  ł ą c z ę  s i ę  z  r e p r e z e n t a n t a m i  

w a s z e m i , c . ę s z y ć  s i ę  b ę d ę ,  i ż  s i ę  p r z y ł o ż ę  d o  

w i e l k i e g o  d z i e ł a  u s z c z ę ś l i w i e n i a  n a r o d u . —  H i ­

s z p a n !  S - * r c e  m o j t  j e d y n i e  c h w a ł y  w a s z e y  p r a ­

g n i e .  J ę d r n ą  d u . z y  m o j e y  j e s t  ź ą d  ą  w i d z i e ć  

o k o ł o  t r e t  u  m o j e g o  p r a w d z i w y c h ,  H i s z p a n ó w  

p o ł ą c z o n y c h  ,  s p  k o y n v c h  i  s z c z ę ś l  w y o h .  —  

P o w i e r z c i e  s i ę  w s ę c  1 z a u f  j y ę i e  K r ó l o w i  w a s z e ­

m u ,  k t ó r y  w  u f n  e y s T . y c h  < k o l i c z n o ś c i ó a h  w a s z y c h  

m ó w i  d o  w a s  2  s z c z e r e m  w y l a n i e m  s e r c a ,  i  m o -  

c n e m  u c z u c i e m  w i e l k i c h  o b o w i ą z k ó w ,  j a k i e  n a  

n i e g o  O p a . t r :  n  ś ć  w  ł o ż y ł a .  O d  d n i a  d z i s i e y s z e g o ,  

s z c z ę ś l i w o ś ć  w a s z a  i d  w a s  s a m y c h  w  z n a c z n e y  

c z ę ś c G b c d z i e  * a l  ż a ł a .  N i e  d a y c i e  s i ę  u w i e ś ć  

z w o d n i c z ą ?  p o z o r n o ś c i ą  i d e a l n e g o  d o b r a ,  k t ó r e  

c z ę s t o  r z e c z y w i s t e m u  j e s t  u a  p r z e s z k o d z i e .  

S t r z e ż c i e  s i ę  z b y t  w y g ó r o w u n y o h  n a m i ę t n o ś c i ,  

k t ó r e  ' z a m i e n i a j ą  c z ę s t o  w  n i e p r z y j a c i ó ł  t v c h  l u ­

d z i ,  k t ó r z y  i  T  p o w i n n i  j a k o  b r a c i ą ,  p o ł ą c z e n i  

u c z n ó i a m i ' w i a r y ,  b y c z a j s m i  1 m o w ą .  O d p y -  

c h t v e i e  z d r a d l i w e  n a m o w v ,  k t ó r e  n i e p r z y j a ­

c i e l e  w i r s i  p o d  m a s k ą  p o c h l e b s t w a  c z y n i e  m i  g ą .  

I d ź m y  s z  z e r z e ,  a  j a  n a  -, p i e r w s z y ,  d r o g ą  k o n -  

s t \ t u c y v n ą ,  a  o k a z u j ą  E u r o p i e  w z ó r  m ą d r . , ś c i ,  

p o r z ą d k u  1 u m i a r k o w a n i a  w  z d a r z e n i u  , k t ó r e  

w  t v i u ,  i n n y c h  n a r o d a c h  ł z y  w y c i s k a ł o ,  i  k l ę s k i  

u r z ą d z a ł o ,  j e d n a  m y  w i e l b i e n i e  i  s z a n o w a n i e  

i m i e n i a  h i s z p a ń s k i e g o  w  c h w i l i ,  k i e d y  b i e r z e ­

m y  s i ę  d n  u g r u - i t o w  n  a  w  p  ź n ?  w i t k i  s z c z ę ś l i ­

w o ś c i  i  c h w a h  n a s z e y ”  p c > d p i s a n o :  F e r d y n a n d . .

Z  p o w o d u  o g ł o s z o n e y  k o n s t y t u o y y n e y ,  w o l ­

n o ś c i  d r u k u ,  n a s t ę p u  ą c ą  d o  n s r o d u  o d e z w ę  

w y d a ł s  t y m c z a s o w a  j u n t a  d n i a  l o g o  m a r c a .

, ,  O b y w a t e l : !  W o l n o ś ć  d r u k u  j e s t  z u p e ł n a .

„  ^ W o l n o ś ć  t a  j e s t  p i e r w s z \ m  i  n a j  d r i e l n i e y -  

„  s z y m  ś r o d k i e m ,  k t ó r y  J K M o ś ć  p o s p o ł u  z  j u n t ą  

„  u z n a ł  z a  p o t r z e b n y  d o  z a p r o w a d z e n i a  r z ą d u  

„  k c n s t y t u c y y n e g o .  O g ł a s z a j ą c  w a m  j u n t a  w o l -  

„  n o ś ć  d r u k u ,  b i e r z e  z a  r ę k o y m i ą  w a s z  h  - n o r  

„  i  s ł s w ę ,  a ż e b y ś c i e  d o b r y  z  n i , e y  m i e l i  u ż y t e k .

„  N i e c h a y  w o l n o ś ć  d r u k u  ł u ż y  d o  r o z s z e r z a n i a  

„ z b a w i e n n y c h  i  s p o k o j n y c h  m y ś l i ,  n i e  z a ś  d o  

„  w y w i e r a n i a '  p u b l i c z n e j  l u b  o s o b i s t e y  z e m s t y !  

„ D a y c i e  w  t y m  c a ł e m u  ś w i a t u  p r z y k ł a d  w a -  

„  s z e g o  u m i a r k o w a n i a ,  j a k e ś c i e  j u ż  d a l i  p r z y -



s
„lilad  mądrości i spokoyhości W dobijaniu się o
„ wasze swobodv.“

W ypis z odezwy Pana Agar naczelnika jun­
ty w Korunaie, wydaney dnia 5 m a rc a :

„ Katolicy hiszpańscy! precz od serca nasze­
go straszna zbrodnia śmierci Ludwika XVI, któ­
ra  Francyą splamiła, a którey ani wieki, ani 
H&yświetmeysze dowody' wierności zmazać 
z mey nie zdołają. Precz od ucsuć naszych o- 
brzydły postępek Kromwela z królem angiel­
skim Karol: m I. Obyczaje nasze, charakter i 
utniarko • aine są wcale inne; inna także jest 
nasza święta wiara, niezmieniona mieszaniną 
sekt, jakie dwa te królestwanabawiły niepokoju. 
Cały naród i całe woysko jednym tchną duchem. 
Biada temu! ktoby śmiał opierać się powszech- 
uey woli. Chcemy szczęśliwość naszą z szczę­
śliwością Króla połączyć; chcemy zaprowadzić 
konsty tucją  naszą bez najm niejszego prześla­
dowania, bez wylania kropli krwi* Łagodność, 
umiarkowanie i braterstwo będą przewodnika­
mi naszymi...”

Przy taczam y teraz wiadomości wyjęte z dzien­
ników fraTięuzkich, a w Ustach im  doniesione.

Z M adrytu dnia 12 marca.
Król nasz wysyła gońcow do wszystkich e- 

uroptyskioh dworów dla urzędowego doniesie­
n ia  o tak nadzwyczaynych odmianach. Napróżno 
mniemałć mihisteryum, iż od tu te j s z e j  osady 
wspierane bedzie. W szyscy  oficerowie i żoł­
nierze tchnęli duchem obywatelskim, i osada
wkrótce przeyść miała do powstańców Nay-
więcey ssemrania sprawiło ciągłe przez sześć 
la t  wtrącanie różnych osób do więzień, a zwła­
szcza, znakomitszych obywateli. Cnotliwy u- 
rzędnik i obywatel Agar, k tóry  miał teraz zo­
stać ministrem spraW w ew nętranyćh , od da­
wnego czasu, jęczał w kajdanach. Ballasteros, 
przeznaczony teraz na ministra woyny, był na 
wygnaniu. Arguellss  jęden z najlepszych  hisz­
pańskich mówców, 1 niestrwożony obrońca wol­
ności; wygnany do Ceuty nosił czas długi okowy 
galerowego więźnia.

Oficerowie z gwatdyi chcieli tu  byli założyć 
kam ień konstytucyjny, za ukazaniem się jednak 
Infanta D. Carlas na czele woyska, rozeszli 

* się, nie chcąc krwi bratmey przelewać.
W ychodzi tu  -eraz kilka liberalnych dzien­

ników.
Powstańcy dopóty niezłożą broni, dopóki się 

stany nie zgromadzą.
, W e  wszystkich prow incjach  wypuszczają 

już na wolność więźniów stanu.
Jezuici, których już i 65o było w Hiszpanii, 

tnają bydź wywiezieni do Włoch.
z  Barcelony dnia  11 marca.

W czoray o godzinie 2 po południu ukazał 
się na ganku tutejszego zamku kapitan jeneral- 
ny Castannos w towarzystwie biskupa, trzym a­
jąc w ręku konstytucją , k tó rą  z biskupem po­
całowawszy i przyłożywszy do serca, wykonali 
oba stosowną przysięgę wierności wpośród o- 
krzyków licsnie zgromadzonego ludu. —  Udał 
się potem, lud do więzienia inkwizyeyynego. Nie 
chciano zrazu wpuścić go do niego, ale w ybi­
wszy drzwi wszedł do więzienia. Był to widok 
mocno rozrzewniający. K tóż  opisać zdoła ra ­
dość wybladłych i do cieni raczey podobnych lu­
dzi, którzy od lat tylu światła dziennego pozba­
wieni byli! Któż opisać zdoła radość, jaka jaś­

niała na ich twarzach, na wspomnienie ty lico,
że w tey  chwili kończą się już dhigie ich cier­
pienia, w tey chwili odzyskują wolność; n a jd ro ż ­
sze dobro człowieka’ \ y  przeciągu dwóch godzin 
wypróżniono więzienie. Ulice zawalone były 
xięgami 1 różuemi papierami, k tóre  w tym t r y ­
bunale znaleziono, a potem je spalono. W  Mur- 
cyi gmach inkwizycyyny, jak niegdyś B.utylija 
w Paryżu, zupełnie zniszczony: toz sa<r.o powin­
no było i l u  nastąpić. Z resztą, zupi- łua panu­
je spokoynośc. Rewolueyą naszę wspżeral n a j ­
bardziej adwokat Vamaro, który jest te raz  na 
czele tu te jszego rządu. Pomiędzy uwięzione, 
mi. zoaleziąńo w więzieniu inkwistycyynem do* 
sfeoual/go aktora Pinto, który już od dyypcb lat 
tam siedział. —  Miasta Tarragona , Vichiiuti&  
przyjęły również konsty tuc ją .  ^

z Irun  dnia  i 4 marca.
W  Pampelunie Yice-Król oglpsd żonstyiu- 

cyą. 'Dnia 11 stanął Mina pcd 10 u rami miasta 
i oświadczył Vice-Królowi, iż dla ogłoszenia 
konstytucji weydkie do miasta z o000 żołnierzy. 
Yice-Król odpowiedział, iż lubo 011 już konsty­
tu c ją  ogłosił, mile go jednak uyrsy. jeżeli przyy- 
mie u niego ćbiad. Mina wszedł natenczas z woy- 
sfeiem do miasta i obisdowału V  ce-Króla.

Na uroczjst: ści cdbytey w Pa.wpf lunie z po­
wodu ogłoszenia konstytucji  był także sławny 
hiszpański uczony P. Quintana, który od roku 
i 8 i 4 siedział w tuteyszem więzieniu.

Xiążę Alagon, polubieniec króli wski, Men- 
tenegro i wiele innych nienawidzonych od Judu 
osób, oddaliło się potajemnie z.Madrytu. Lud 
zatrzymał powóz Xięcia Alagpn, który na szczę­
ście w  nim nie był, inaczej, padłby zapewne 
ofiarą zajadłości ludu. 

s Od granic hiszpańskich, dnia  i 5 marca.
Głoszą, iż Pizaro ma bydź ministrem spraw 

zewnętrznych, Agar spraw wewnętrznych, Ga­
rby skarbu, Salazar morskim.

W ojsko, jenerała Quircga wessło do Kadyxu 
Wpośród okrsy ków uradowanego ludu.

Jenerał Caitannos gubernator Barcelłony zło­
żony z urzędu i uwięziony.

Jenerał Elio w W alencyi zaledwie potrafił 
umknąć przed zajadł ścią ludu.

Mówią, iż wysłani będą do połudaiowey A- 
meryki kommissurze dla ukończenia tameczney 
woyny!

Zapewniają, iż dla uniknienia opóźnienia, 
jakieby nowe wybory deputowanych zrządzić 
mogły, stany, które Król zwołuje, składać się bę- 

, d ą z  dawnych deputowanych, i przed niemi wy­
kona przysięgę, jakiey konstytucja wymaga.

Rozeszła się wieść, jakoby w Portugal i na­
stąpiło tnkżepowstanie, i miasta tego królestwa 
przyległe granicom Hiszpanii wykrzyknęły kon­
s ty tu c ją  stanów; nareście, iż wojsko  portugal­
skie wszystkich oficerów angielskich , k tórzy 
w niem są, uwięziło. Ale ta  wieść bardzo n ie ­
pewna.

Dzień gty marca wystawił w  Madrycie 
osobliwsze sprzeczności. Było wzruszenie u-> 
mysfów, były pogróżki, gala, zezwolenia i przy­
sięga. Był to dzień urodzin Infanta Don F ran ­
cesco di Paula , b rata  królewskiego. Z  tego 
powodu miała bydź u dworu wielka uczta , i  
była rzeczywiście , a]e przerywana; dnia tego 
bowiem ihkwizycya s. i jezuici czynili osta­

l i)  ,



lnie zabiegi dła zapalenia fenatyzmu niektó­
rych  osób, lecz, nadaremnie.

Gdy w Madrycie wypuszczano na wolność 
uwięzionych za zdania polityczne, złoczyńcy 
korzystaiąc a ;  lev sposobności, chcieli okowy 
swe zgruchoEać- i uwolnić się. Rzucili się 
w'ęći na trzech strzegących ich żołnierzy, roz­
broili i ząb.li; lecz nadbiegła straż główna, da­
ła do nich ognia i 19 ubiła: poczem reszta po­
wróciła do więzienia.

O powstaniu w  Barcelonie takie są dokła­
dniejsze  szczegóły: —-  „Jenerał C slannos kapi­
tan  jeneralny proyfiucyi Katalonii zjednał był 
sobie przez umiarkowane i rosądne postępo­
wanie szacunek u Katalończyków; lecz poźniey 
jął się surowych środków w obchodzeniu się; 
p rzez  co ten szacunek utracił. W  tem, dnia 
ggó marca rano dowiedziano się w Barcellonie 
o powstaniu w Saragossie, a po południu, o po­
wstaniu w Tarragonie; po Czem lud zebrał się 
natvchmias(t , i poszedł hurmem do pałacu je­
nerała Castannos.’ Ten  wydał odezwę, a p r? y  
niey cgbsił  naypierwśzą ustawę króla zwołu­
jącą per diuków do Madrytu, którzyby mu po- 
daii spo'sobv polfpsz"uu stanu królewstwa. A 'e l  
lud nie zwaza ąo na pogróżki jego, krzyczał niech 
żyle konstytucya , i zaraz ukazały się chorą­
gwie narodowe. D tnagał się potem lud,, aby 
Castktin> s'i biskup wykonali przysięgę na koit- 
s iy tuc  ;.! zaprowadził j* nereła do domu gieł­
dy, gdare mu oświadczono, iż urzędowanie 
jego ustał . a na jego mieysce- mianowano je­
nerałem V lla -C am p a ,  po którego posiano do 
Frens, gd m był m  wygnaniu. Onto dowodził 
W Madrycie, gdy Król wracał do stolicy roku 
18 i 4 , a p iźmey chciał przeciw niemu pocią­
gnąć, gdy konstytucji nie zaprzysiągł. • W y ­
puszczono patem więźniów stsuni na wolność 
a zres itą ,  edbyłspśię yywolucya bez haymniey- 
szego nieładu i niczyhgo nieszczęścia Mie­
szkańcy'miasta Jonqueres poszli do miasta fran- 
cu-k.ego 'Pśrtuis przy granicy, gdzie uściskali 
się przy okrzykach: niech żyje wolności z F ra n ­
cuzami, zowiąo ich starszymi braćmi co uo kon­
s ty tu c j i  1 wolności. “

Jenerał Eguia wielkorządca w prowincji 
Grenada zn ik n ą ł , obawiając się zemsty ludu 
którem u dokuczał.

Nowy dziennik madrycki nazwany el Const/- 
tutionel umieścił krótką wiadomość o niektó­
rych  członkach junty -tymczasowey hiszpań­
skiej*, która urzędować będzie do zgr: nudze­
nia się stanów. I tak: —  Kardynał Barbon, 
teras prezes rzeczonej junty, lubiony jest od 
s ty tu o ji  riistów. Był 011 członkiem rejenoyi 
W roku 1 8 14, i deputaeyi, k tóra  zjechała do 
W a le n c j i  dl* odebrania od Króla Ferdynanda 
VII, gdy powrócił do kraju, przysięgi wierno­
ści konstytucji. Po o d rz u e r ru  przez Króla 
tey  kom t jłucy i,  zostawał dotąd w* niełasce u 
n iego .—  Ballisteros wice prezes, wsławił się 
Sprzeciwieniem mianowaniu Lorda Well.ngto* 
Ea''naczelnym wo-lz-rrl w ojska hiszpańskiego 
podczas w ojny  z F ',m oyą, i pięknemi usługa­
mi wojskowemu Mleyscem wygnania jego było 
m asto Valladolid —  W ohoacan  biskup Valla­
dolid je«t bardzo świutły. Był krótko ministrem. 
Nie cierpiała go mŁwizycya. —̂- Lardizabal

był członkiem najwyższego trybunału ustano­
wionego przez stany, a napisał szacowne dzieł­
ko o występkach 1 k a ra c h —  Valdemoras, pre­
fekt walenoyeń-ki w roku j 8 j 4 był prześla­
dowany od jenerała Eho i innych intrygantów, 
k tórzy namówili Króla do odrzucenia konsty­
tuc j i .  —  Półbowmk Rancho, jeszcze młodv, jest 
szacowany z rozumu i dobrych zasad. Zgoła, 
Wszyscy są mtłemi narodowi.

Mylnie rozgłoszono, jakoby w Madrycie dwie 
Gazety nadzwyczayne  zaetęły dnia 9 marca w y­
chodzić. Omyłka ztąd zaszła, iż ta, która w y­
szła z rana, była z podpisem ; z  drukarni kró- 
lev’skiey, a którą ku wieczcrowi, ale tąż  sarnę, 
wydano, była z podpisem : z drukarni narndo- 
wey. Rzecz ma, się iż n* m iejsce pierwszego pod- 
p>su w gazecie nadzwyczsyney dano poźniey, i 
d i ją  cod ieńnie, drugi podpis.

Dzienniki i listy p ryw a tne  z H iszpanii  
napełnione są opisami radości, jakiey Ind do ­
znaje z powodu przyjęcia konstytucyi p rzez  
Króla i połączenia się jego z narodem. G d  
chwili tego pamiętnego zdarzenia, sposob m y ­
ślenia Króla zupełnie  się zmienił. O kazuje  
się on teraz  jak na jgo r l iw szym  obrońcą kon­
s ty tu c j i .  N iektóre  listy z M ad ry tu  donoszą, 
iż nawet otoczony tłum am i, zgromadzonego 
ludu , udał się do więzień inkwiźycyynych, i  
tam  osobiście w ięźn iom  zw iastow ał wolność. 
Pom im o jednak tego, zdaje się bydz 'p rzeko -  
nanym , iż pamięć przeszłych czasów nie*tak 
się ła tw o  daje zagładz ć w um ysłach ludzkich, 
i  dla tego zapew ne, jak głoszą, opuścić m a  
s to licę ,  udać się do St. Ildefonse , i  ta m  
m ieszkać aź póki nie zgromadzą się stany. 
Z apew niają , iż oświadczenie Króla  do narodu 
jest własnym  pióra jego płodem . O to  jest ro ta  
przysięgi, k tó rą  Wykonał s tosow nie dp p rzy  
ję tey  konstytucyi.

,, Ja z Bożey łaski i p rzez  k o n s ty tu c ją  
j ,k ró f .  hiszpański, przysięgam na Boga i ś. 
,, E w anje iią  , iż w ia rę  rzym sko-kalicko-a-  
„  postolską u t rz y m y w a ć , i bronić jey b ę -  
„ d ę  j  nie cierpiąc żadney inney w  kró la-  
„ s t w i e ;  iż polityczną konsLytucyą i p raw a  
,, s ta rannie  u trzym yw ać będę, i we wszystkich  
,, moich spraw ach  nie będę m iał nic innego 
„ n a  celu , tylko dobro i pomyślność n a ro -  
,, dul iż żadney częśęi k ró les tw a nie odstąpię 
„ a n i  oddzielę, źe nie będę domagał się ża-. 
„ dnych pożyczek , tak  w  pieniądzach jako 
,, i płodach , bez zezwolenia stanów; iż nie 
,, przywłaszczę sobie niczyjey w ła sn o śc i , i 
„  przed wszystkiem baczyć będę na po litycz-  
„  ną wolrtcść narodu i wolność osobistą ; a  
„  jeżeli tey  przysięgi zupełn ie  lub  w  części 
,, nie dotrzym am : w tedy naród wypow iedzieć 
„ m i  może posłuszeństwo, i co p rzec iw n ie  pq-  
,, s tanów łeul , u ważać za nieważne. Od t e -  
j, go broń rnrtie Pan ie  Boże! lub jeżeli to  u -  
„  uczynię, zrób mnie za to odpow iedzia lnym .„

W ed łu g  ko n s ty tu cy i,  jednego tylko t y ­
tu łu  król ma używać , a tym  jest Król h isz­
pański ; inne z a ś ,  k tó re  sobie królow ie nasi 
dawali, a k tó re  były wyliczeniem w szystk ich  
prow incyy  kró lestw a , tudzież ty tu ły  : K ró l
Jerozolimski , Indyyski i t. d. są usunięte.

tf'olnoDrukowac. Ignacy Reszka Kom. Cenz, C tl' —  Unie w Drukarni Redakcyi
D O D A TEK



DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO N. 4 i .

W ilno dnia 5 kwietnia v. s. J020 roku.

H i  ś z  p a n i  j a .
Dnia 10 marca tymczasowa Junta w y ­

dała taką odezwę do obywateli madryckich: 
W aleczni mieszkańcy Madrytu!

„ W  wielkich epokach narodów nic w ię -  
,, eey nie odróżnia cnotliwych obywateli;
,, wpośród zaburzeń nad porządek, a wpośród 
„ zmian politycznych, nad uszanowanie dla 
,, rządu, nakouiec nad wierność i wdzięcz*
„ ność Monarsze od chwili, w  którey oryzba- 
„wienne wydaje urządzenia, odpowiadające 
„ powszećhney narodu chęci, i których skut-  
5, kiem ma bydź pomyślność i szczęśliwość 
„ludu. T e  są wielkie prawdziwie czyny, 
„k tóre  oznaczyły dzień 8 i 9 marca. Zay-  
,, mą one znakomite mieysce w  rocznikach 
„ d z iejów  naszych, i wzbudzą podziwienie 
w całey Europy. Mieszkańcy Madrytu! Przy  
„ wielkićm przedsięwzięciu zaprowadzenia  
„rządu  konstytucyynego wzywra was Junta 
„do zachowania tych cn o t ,  które chlubnie 
j, Was odróżniają od innych ludów świata.
,, Wśpieraycie Monarchę w przedsięwzięciu, 
„ d o  wykonania którego czasu potrzeba. D a-  
„ waycie ciągle dowody szacunku dla tronu 
„ i  świętey osoby Króla. Oddalcie wszelką  
„ nieufność, którą w  was źli ludzie mogliby 
„ wpajać; oddalcie wszelką niepewność i oba- 
,, wę. Król , który w  krótkim czasie tak / 
, , olbrzymie-postępy w zaprowadzeniu kon- 
„ stytucyi u c z y n i ł , cofnąć się juz nie może. 
„Jego  wierność, jego znajoma stałość, jego 
„ cn©ty i wzgląd na samego siebie naylepszą 
„ s ą  nam rękoymią. Bądźcie przekonani, iż 
„ nadejdzie szczęśliwy dzień , w  którym  
„połączy się reprezentacya narodu, ta nay- 
„ mocnieysza tronu obrona, i  w  którym król 
„ z  okazałością przynależącą się dostoyney  
„jego osobie, złoży jey konstytucyyną przy- 
„ sięgę. Wielki ten dzień uczyni króla na- 
,, szego nayśzczęśliwszym i naypotęźniey- 
„ szyin Monarchą, a naród hiszpański posta- 
„ w i w  naywyźszym narodów rzędzie, na co 
„ ju ż  sobie cnotami i bohaterskim duchem  
„  zasłużył. Postępując tym sposobem, w po- 
„ rządku i spokoyności, przekonamy Euro-  
„ pę , iż jest lu d , który idąc drogą wolno-  
„ śc i  nie zboczył z drogi cnoty.,,

W  Madrycie imieniem tymczasowey  
Junty dnia io marca 1820.

Francisco Ballasteros v ice-prezes.
Nim woysko wykonało w  Madrycie przy­

sięgę na konstytucyą , wydał jeneralny ka­
pitan prowincyi Madryckiey odezwę , któ­
rą tak zakończył.

,, Woysko jest twierdzą narodu, karność 
„  stanowi moc jego. Cała Europa, patrząca 
„ n a  wielkie działania nasze , z zazdrością 
„ zapewne uyrzy, iż naród hiszpański umiał 

cały rząd swóy odmienić, niepodległość i 
„ szczęśliwość zabezpieczyć, a to ani kre- 
„ pli krwi nie przelawszy.,,

Dnia i 3 lud razem z woyskiem założył 
kamień, na którym konstytucyą w y r y to ,  na 
rynku zwanym Plaza-mayor, przy czem roz­
dano drukowane oświadczenie królewskie.

Pan Rublanes Grand hiszpański, miano­
wany' politycznym naczelnikiem w Madry­
cie, to jest , cywilnym gubernatorem pro­
wincyi , wydał w imienin Króla odezwę do 
mieszkańców Madrytu , w  którey im za 
spokoynei przyzwoite zachowanie się w  imie­
niu tegoż monarchy podziękował.

W szystko tchnie teraz w  Hiszpanii k o n ­
stytucyą. P łeć naw et piękna nosi konsty tu -  
cyyne kapelusze , su k n ie , chustki i t. p. 
Przypinają sobie teraz wszyscy tróykoloro-  
we kokardy. (Czerwone, żółte i białe).

Konstytucyą ogłoszono już i w  Bilbao.
Jeden z iiberalnych paryzkich dzienni­

ków zowie teraźnieyszą hiszpańską kon­
stytucyą: D em okracją , pokrytą królewską
purpurą.

Gdy teraźnieyszy hiszpański minister 
sprawiedliwości, który do dnia ogłoszenia  
konstytucyi zostawał na galerach, nie mógł 
naypierwszego rządowego postanowienia pod­
pisać z przyczyny powyciąganych na tor­
turach palców ze stawów, rzekł : Juz tego
odmienić wprawdzie nie moina , yale odzysnu­
j ą c  narodową wolność, zapomina się chętnie
0 przeszłości.

Jenerał Ballasteros , który w ięźniów na 
wolność wypuścił, znał z własnego doświad­
czenia całą okropność n iew oli,  i również  
b^ł wprzódy męczony na torturach.

Kroi wybrał sobie za spowiednika, kano­
nika Marina, autora dzieła pod napisem: Te- 
orfa  S tanów , w  którem wykłada początek 
tego zgromadzenia, fi i stosunki jego z sw o­
bodami narodowemi. W ybór ten podobał się 
w szystk im , i jest niejako zaręczeniem , ze  
Król zawinął do portu oca len ia , jakie mu  
szczere połączenie się z narodeńi zapewnia.  
Niecierpliwie oczekują w  Madrycie na skutek, 
jaki sprawi po ptóowincyach wiadomość o 
przyjęciu przez Króla konstytucyi.

1 Stany mają się zebrać w  połowie maja.
D  nia i 5 lutego wszedł pułkownik Riego  

do miasta Grenady, skąd uciekł gubernator, 
arcybiskup i dfficialiści. Jenerał Cruz-Mur-  
geon, który nie chciał go puścić, opuszczo­
ny od żołnierzy umknął z -adjutantami , a
5 .000 żołnierzy, którzy żrazu posłuszni by­
li swemu jenerałowi, uściskali się z zwycięzca­
mi swojemi. Arcybiskup murcyyski stanął 
na czele rewolucyi dnia 29 lutego w Murcyi,
1 wraz z kapitułą konstytucyą zaprzysiągł. 
W  W alencyi powierzono naczelnictwo poli­
tyczne Panu Romero Alpuente , a dowódz­
two woyska pułkownikowi Torriios ; oba 
jęczeli w  więzieniu inkwizycyynem.

Gdy jenerał Mina wchodził do Pampeluny 
na czele 3 ,000 wojowników, którzy dąwniey 
pod nim służyli , wprowadzało go przeszło
20.000 ludzi, rzucających na drodze płaszcze 
pod nogi tego rycerza, i współtowarzyszów jego.'

Potwierdza się, iż jezuici będą wywiezieni 
2( Hiszpanii.

Pogłoska, jakoby Anglicy wpływali do roz­
szerzenia rewolucyi w Hiszpanii , jest płonna.

Zapewniają, i i  więzienie inkwizycyyne
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lęt Bareellćnie tńa ty d ż  z gruntu rozwalone, a 
a a  iego mieyscu będzie wzniesiony pomnik je­
nerałowi Quiroga, oswobodzicielowi Hiszpanii.

Nadzwyezayńa gazeta madrycka wychodzą­
ca z drukarni narodowey, oprócz wiadomych  
juz ustaw Króla pospołu z tymczasową juntą 
ogłosiła następujące: —  Pierwszą , przywraca­
jącą, w  myśl przepisu konstytucyi, dwa mini- 
s tery a ,  jedno do załatwienia spraw publicz­
nych półwyspu hiszpańskiego, a drugie, spraw 
posiadłości zam orsk ich; pierwsze powierzono  
tym czasowic Panu Garcia de la P o n e ,  a dru­
gie Panu Gonzales Salmon. —  D ru g ą , , znoszą­
cą  trybunały znane pod nazwiskiem Bad, któ­
rych byt zgodzić się nie może z konstytucją.  
Na ich mieysce przywraca się n a jw yższy  try­
bunał sprautudłiu ■ ś c i , i wszystkie władze tąz
konstytucyą ul v or zone T r ie  erą tegoż dnia,
mianującą człoukow tego naywyższego trybu­
n a łu ,  a temi są osoby, które rada stanu d. i 4 
jnaia r. i S i 4 mianowała- — - Czwarta  ustawa 
urządzą try kimał pierwszey instancyi w Ma­
drycie , i trybunał Alkadówr.

Minister sprawiedliwości rozesłał władzom 
sądowym taką ustawę królewską: —  Pragnąc 
ja okazać , jak - nrocno pragnę , aby ślachetny 
naród hiszpański używał odtąd dobrodziejstw  
nadanych mu przez konstytucyą, a zatwierdzo­
ną przez st*ny, a którą z przysiągłem; oświad- 
'c Gem za zdaniem rr.isnowaney przeze mnie jun­
ty ,  iż cdtąd wszystkie jey przepisy mają mieć 
zupełną moc swoje , a mianowicie, tyczące się 
osobistego bezpieczeństwa i wolności druku: a 
przeto Junty cenzorskie jakie były r. i 8 i 4 na 
półw yspie  i wprowineyach zamorskich, będą 
natychmiast przywrócone , i temi samem i oso­
bami osadzone, jakiemi były w ów czas, aż pó­
k i ich stany, do których to należy, nie potwier­
dza, lub do mianowania nowych nie przystąpią.

Junta cenzorska nie ma prawa roztrząsania 
■pism przed ich wydrukowaniem, ani bronić ich 
ogłoszenia. Jest ona tylko niejako dyrekcyą 
księgarską.

^Minister przychodów rozesłał okólnik do 
■wszystkich dyrektorów ce ln ych , w którym u- 
wiadamia, iż wolno wywozić bez naymnieyśzey  
opłaty celnej',, czyto królewskiey, ćzy municy- 
palney, wszelkiego rodzaiu z b o ż e , leguminy, 
suche owoce, w ó d k ę , wina, ocet. i likwory.

Jeszcze dnia i 5 stycznia pisał jenerał Frey- 
re do jenerała powstańców Quiroga  list, w któ- 
i’vm go w zyw ał do odstąpienia od swych zamia­
rów , a złączenia się z monarchą, na co nastę­
pującą odebrał odpowiedź:

w G łów nej kwaterze S. Fernando d.
18 lutego 1820 roku.

Jenerale ! Posyłając bez wstydny tw oy  
„ list zapomniałeś za p ew n e , iż piszesz 

do dowódcy wolnych Hiszpanów, do człowie­
k a ,  który w obliczu świata przed 14 dniami 

” z a p r z y s i ą g ł ,  iź będzie w o l o m  lub umrze! List 
” \V P m a  okazuje naywldoczniey twoję bez* 
” w stydność i złośliwość: i na Wieki skazi twóy  
” charakter Okazuje przytem głupstwo i spro- 
” g ny sposób myślenia wszystkich W  Pana stron­
n i k ó w .  I jakżeż? W P an  śmiesz mi poda- 
” wać radę zdradzenia współziomków, którzy  
” w  ręce moje własne życie , wolność i szczę- 
” śliwość oyczyzny oddali! Oburzam się jak 
” nayżywszym gniewem, znaydując podobne za-

„  sady wyryte w  sercu Hiszpana! —  Jenerale!..
„ ohydny takowy zamiar zaledwie mógłby za- 
„ jąć naynikczemniejsz go człow ieka, ale nie 
„ serce prawego obywatela. Przelawszy na pa- 
„ pier te twoje uczucia, dałeś mi powód do 
„ zupełnego wzgardzenia tobą: jednak cala moją 
„ zemstą niech będzie, chęć stania ci się uzy-  
„ te czn y m .—  W zyw am  cię więc w imieniu  
„ oyczyzny, w imieniu wszystkich praw ych H i­
s z p a n ó w ,  w'mojćm nareście , ażebyś przeszedł 
„ na stronę prawdziwych ob yw ate li , i złożył 
„ t w ó y  urząd (dowództwo nad w oyskiem kró-  
„  iewskiem), który raczey nń-ch zapłacony nie- 
„ wolnik piastuje. W te d y  ofiaruję się w sta- 
„ rfiać za tobą do przyszłego rządu stanów, 
„ przes wzgląd na twoje dawne zasługi. Z ć-  
„ gnam cię jenerale 1 Day przystęp do serca 
„ twojego prawdzie , i przekonay się, i -  potom-  
„ ność tych tylko skronie ozdobi bluszczem , kio- 
„ rzy  dla ojczystych swobód umrzeć umieli.

Antonio Quiroga.
- . i . . . - .

.—  W i l n o — ■

' W  kościele X ię ż y  B ernardynów  W ile ń ­
skich odprawiło się w  dniu 18 marca żało­
bne nabożeństwo za duszę ś. p. Barbary  
z P r o z o r ó w , w  p ierw szćm  zamężciu* B uk a-  
l o w e y ,  P o s ło w ey  do A n g li i ,  w  pow tórnćm  
L ipsk iey  p rezeso w ey  sądu g łów nego guber-  
nii mińskiej7, która dnia 3 marca z tego św ia­
ta  zeszła  —  Zgon toy pani tern p ow szech -  
nieyszy  sprawił s m u ie k ,  iż iest zaw czesny,  
i  że ty łe  m iała przy jac ió ł ,  ile znaiomych.

Kurs wileń. na assyg. rubel sr , 5 r. kop. 86; 
dukat hol. nowy t v i i ,  kop. 58, stary r. n  k. 5 g 
imper.yał 5.7 r. kop. h o .

z  Krzemieńca dnia  20 marca  1820 r.
Miasto nasze, m ieszczące w  sobie lyceu m  

w ołyńsk ie  , instytut uposażony szczodrotą  
N aylep szego  z M onarchów i gorliwością o-  
byw7ateli tych p r o w in c y y , coraz w iększego  
nabyw a w zrostu  i świetności. N ie  tylko bo­
w ie m  z W o ły n ia ,  ale i z odległych okolic 
garnie się tu  krajowa m łodzież  dla korzy­
stania z l icznych  i dostatnich naukow ych  
pom oc i z przedm iotów  dawanych w  tey  
ce ln ieyszey  w naszych gubernijach szkole,  
która już nie m ałą liczbę użytecznych  kra­
jowi ob yw ate li  wydała. Chęć bliższego bu­
czenia  na w ychow an ie  swych dzieci , ścią­
gnęła tu dość znaczną liczbę zacnych fam i-  
ł i y , które tu  składają jedno z n a jp r z y je ­
m n ie jsz y ch  tow arzystw . Obok nauk i u m ie ­
jętności dokładnych, m ieszczą  się tu nado­
bne kuńszta i przyjem ne talenta. Zbiór t e ­
go wszystkiego zw abia  tu  często osoby, kLo- 
re się  św iatu  ze sw ojey  w  rożnych  p ized -  
m iotach  biegłości dały poznać. Z tego rz ę ­
du mieliśm y tu przez przeciąg blizko d w óch  
tygodni Panią -.Catalan? , kt órą z zachw yca­
jącego śp iew u wszystkie  przednieysze E uro-  
py miasta znają. P rzy b y w szy  tu  dnia 7 te ­
go m ie s ią c a ,  obrała na danie kpneertu dzień. 
12 t. m c a , dzień którem u pół św iata  błogo­
sławi , dzień  doroczney pamiątki wstąpienia  
pa T ron  naszego ukochanego Monarchy. U -



czucia powszechney dla Niego wdzięczności, zony sw o’ey, J W .  Anny z Mikulskich Biszpin-s
tem  iy w ie y  serca w szystk ich  przejęły gdy kowey m arszałkowey starodubewskiey. Zgro-
P .  Catalani dała nam  słyszeć ł i^ m n  ku Jego madzona liczna fam ilia ,  przybyli z obcych
chw ałę  w rossyyskim języku ułożony i powiatow dostoyni obywatele, zebrane som-
w  Jego obecności w  A kw isgranie przez nią śledztwo, zaproszone obóyga obrządków du-
śpiewany. W  kilka dni p o te m , dała P. Ca- chowieństwo, wszystko to w mnogiey się li-
talani drug i k o n c e r t ,  na k tó rym  równie, czbie zebra ło  dla uczynienia  ostaieczney po-
jak i na p ierw szym  po pięć w ielkich sztuk sługi tey  znakomitey damie, k tó ra  idąc wzo-
śpiew ała . rem s ta roży tnych  Polek, um ia ła  w sobie po-

Z naw cy  E u ropy  przyznali  już nadzw y- łączyć cnoty p r /y k ład n ey  chrześcijanki,
czayność jakowąś głosowi P .  Catalani i zna- gorliwey obywatelki, dobrey  ż o n y , czu łey
ne  jest ich z d a n e  o jey r  ad kim talencie: matki, p rzyw iązaney siostry i k rew uey , oraz
dia tego nie będziemy tu  w ystaw iać  w zr ti -  rządney i łaskaw ey pani domu. N ie tak  wspa-
szeń, jakich każdy, komu się dostanie roskosz małość katafalku, nie tak jasność lam p ty s ią .
jey s łyszen ia , doświadczać musi. Ale żeby do ca gorejących w ś w ią ty n i , 'z adz iw ia ły  p rzy -
wdzsęku śp ie w u ,  do u trzym an ia  wybitności, tomnych widzów; jak bardziey świetność
czystości i pełności tonów ,przy naysilnieyszem otaczających t rum nę  osob płci obóyga i ten  żal
lub  navslabszem w ydaniu nayrozściągłeysze- pow szechny, k tó ry  na wszystkich znać było
go g łosu , we wszelkich jego przechodach i  tw arzach, działał na um ysły  pa trzących—
nayodlegleysżyeh spadkach , przyłączyć do- Rozpoczęte jeszcze o godzinie czw artey  z ra-
ścignieme skrzy pców w nay trudn ieyszych  na żałobne nabożeństwo po licznych wigiliach
w aryacyach  R a d e g o ,  zdawało się coś nad- i mszach, zakończył mszą w ielką W J X . kano-
ludzkiego i wszelkie w yobrażenie  p rzecho-  nik Sturgulewski, dziekan i proboszcz wołko-
dzić. wyski, kazanie miał z powszechnem ukon-

Jeżeli wyższy ta len t,  W rozległem mieście tentowanieni słuchaczów W JX . Ignacy I lom o-
obfitsze może oklaski pozyskać, tedy oscbi- licki, kanonik i assessor konsystorza b rzesko-
ste  zalety lub przyw ary  więcey na jaw  w m a-  unitskiego. Pod czas konduk tu  (k tórem u as-
łem  m iasteczku wychodzą. I  pod tym Wzglę- systnwała familia i stu kapłanów z gorejącemi
dem  naylepiey się P. Catalani wydaje. W o l-  świecami) mówił celebrujący W JX . kanonik
na  od w a d ,  ledwie niepospolicie tow arzy -  S turgulewski i W  JP . Stefan Mikulski, kap itan
szących tego rodzaju  ta len tom  , jako to in i e -  woysk poi.. Sędzia Gran. słomiń. rodzony sy-
rów ności .humoru, zarozumiałości i zbytecz- nowiec J W .  Marsz., p ierwszy w in i  eniu re -
nego w sobie z a u fa n ia ,  P. Catalani u y m u -  ]igjj i  duchow ieństw a, drugi w imieniu fa­
je publiczność skromnością swey. postawy i milii i rodzeństw a, oba w  czułych i roz rze -
jakowąś bojaźliwością, zdąjacą Się potrzebo- wniających wyrazach, okazali, ile śmierć J W .
w ać utucfty i ośmielenia. W  domu itprzey- m arszalkowey jest zasmucającą obyw ate l-
m a , na tu ra lna  i szczera przynosi do kom - stwo i fam ilią ,  po czem przez ręce synów
paniy  g rzeczną, przyjem ną i n iew ym uszoną i dalszego rodzeństw a zdjęta t rum na  z katafal-.
wesołość, chętnie się przyczynia do ożywię- ku, zaniesioną została do mogiły, nad k tó rą
nia zabawy i sztukę tego posiada. Niegdyś w  imieniu sług i poddanych pożegnał zwłoki
Lady  H am ilton w poufałych tow arzys tw ach  dobroczv.nuev i ł a s k a w e y  pani, JP a n  Rac, r e -
zadziwiała  naśladowariiem, szczególniey 'w u- gent słonimski, p len ipoten t domu, n&ostatek
kładzie draperyfi, s tarożytnych  posągów; P. w p o ś ró d  łkania i płaczu (po zasypaniu p ia-
C ata lan i  postawami swemi w poważney pan- skiem oczu, wedle cerem onia łu  kościelnego)
tom in ie  zachwyca i przelew a w widzów u -  też same ręce, k tó re  niosły z kościoła, w puśc i ,
c z u c ia ,  k tó re  chce w yraz ić :  słowem zaw ie-  łv do grobu ciało J W . Marsz- i one ziem ią
sza o sobie m niemanie: czy więcev jey czaru-  p rzy k ry ły  R ów nież  świetne nabożeństwo
jąćy śpiew  zadziwia, czy więcev do niey p rzy -  odpraw iło  się i w  dniu n a s tę p n y m , k tó re  u -
w iązuje  jey dobra dusza. ' Z  żalem p rzy -  kończyło się mszą śpiewaną w greckim  obrząd-
szło nam się z nią pożegnać , a podziwie- ku przez W JX . Centkovvskiego,kanonika b rze-
nie i szacunek jakie po sobie zostawiła, mi- skiego celebrowaną i kazaniem  przez W JX .So-
ło nam przesłać do m ieysc, k tó re  ją jeszcze botkowskiego mianym. Cały obchod tego
mieć będą , jak naszych uczuć świadectwo. świetnego pogrzebu ułożonym był przez n ie-
D nia  18 m arca w róc iła  do L w o w a ,  zkąd utulonego w  żalu męża J W . m arszałka  s ta ro -
w kró tce  na Brześć wyjedzie do W i l n a ,  a ~ dubowskiego; k tó rem u  podobni z cnoty  syno- 
ztamt.ąd na R ygę do obn lwóch stolic R o s -  w ie  JW . P io tr  marszałek wołkowyski } J W .
syi się uda. Dla tow arzyszen ia  sw em u śpie- Adam półkownik woysk. poi. B ispinkow ie w e
w ow i przy fortepianie podczas tev  podró- wszystkim dopomagali i o przystoyne oraz o -
ży  , zamówiła sobie JP. L  n o c h , ni»pospn- kazałe pochowanie zwłók nayukochańszey
litego w tym  wzgledz e artystę , od kilku la t  swey m atk i nayczulszego dokładali s tarania ,
zamieszkałego w Xrzem i ń u. (art. nadesłany), łączyło się z nimi i dalsze ro d ze ń s tw o , bo

--------------- dla wszystkich droga jest zm arłey  pamięć i w ie-
V j  . r cznie w  sercach przyw iązanych  t rw ać  będzie.

otpys.< nia m a rc a . Godna wieczney chwały  J W . A nna z M iku l-
D zień  26 zeszłego miesiąca februaryi d łu -  skich Bispinkowa marsz, s tarodnbow ska,m iała

go pam ię tnym  będzie w powiecie na zvmj w ieku  lat 71, p rzeży ła  w m ałżeństw ie blizko
p rzez  obchod pogrzebowy z tak wie ką w spą- la t  5o, doczekała się w nuków  i p raw nuków ,
małością i nakładem, jaki w kościele oarafial- i kiedy cała familia sposobiła się na  obchod
nym  Strubnickim , otoczony rodzeństw em , uroczysty  pięćdziesięr.io letniego jey szczę- 
familią i przyjaciółmi spraw ił J W  Jan B is-  śliwego ze znakomitym  mężęm pożycia, w te n -
pink, m arszałek starodubowski, kaw aler o rderu  czas właśnie podobało się Bogu, powołać ją ^
ś, S tan isław a kszey kłassy,dla nayukochańszey z rzędu żyjących. ^Artykuł nade ł a n y )

Wolno Drukować Ignacy Reszka Kom. Cenz, Czl, — w Wilnie w Drukarni Redakcji



i . Siennicki i  Hiedebrandt właściciele f a b r y ­
ki K rolewskiey robót z ło tych  i jubilerskich w W a r ­
szaw ie  , m a ją  za s zc zy t  uwiadom ić prześw ie tną  
Publiczność, iż  na czas krótki p r z y b y l i  do miasta  
tu teyszego z dobrze dobranym  zbiorem w łaśc i­
w y c h  im. towarów. M a ją .  m a g a zy n  p r z y  ulicy  
W ie lk ie y  , w  domie starozakonnego M ichela  
N u m e r  2 7 0 .

1.  F ry d e ry k  Besser p r z y b y ły  z  St. Peters­
burga na czas krótki do miasta tu te jszego , ma  
honor uwodornić prześw ie tną  P u b lic zn o ść , że  
w  jego  m a g a zyn ie  instrum enta lnym  można n a ­
b yć  za  pom ierną  cenę następujące r z e c z y , świe­
żo  sprowadzone, jako to: F ortepiany pierw szych  
m aystrów , wszelkie go rodza ju  instrumentu woy-  
skowe : wiólonczellę, w io liny  ( skrzypce) 1 t■ d  stro­
n y  włoskie p ierw szego  gatunku, Równie też 0- 
b ra zy  m alowane, wonne r z e c z y  czy li  p er fu m y , 
p r a w d z iw ą  wódkę kolońską, s tory  i  p a ra w a n y  
do okien, noże angielskie i wiele innych p r ze d ­
miotów , rysunki litograficzne Alexandra, Orło­
wskiego. M a  m a g a zy n  p r z y  u licy  W ie lk ie j  
w  domu starozakonnego M ichela  N  2 7 0 .

1 .  Skutkiem dekretu M agis tra tu  M . W iln a ,  
dnia  2  5 ąbra  1 8 1 9  roku w  e x d y w iz y i  majątku  
O bywateli  W i l tń .  Jana i R e g in y  B irm anów n a - 
stałego, obwieszczam  powszechność, i ż  dom tych­
że  B irm anów  ni 1 u licy  Saw icz  pod  N .  3 t  sytuo­
w a n y ,  i  wszelka onych ruchomość zostaną z pu -  
bliczney l ic y ta c j i  w y p r z e d a n e , do jakowego a-  
ktu n a zn a cza ią  s ię - tr zy  term ina: i s z y  dnia  i 4 ,  
d ru g i  dnia  1 6  i trzeci osta teczny dnia  1 9  n a d ­
chodzącego mca a p ry la  1 8 2 0  roku, ż y c z ą c y  więc 
ta k o w y  dom i ruchomość naby d i  ra c zą  w  p o w y ż ­
szy c h  term inach na m i t y  see położen ia  w y ż y ­
w ającego  się dom u ja w ić  się. 1 8 2 0  roku mca  
mai ca  24  dnia.

J a n  Tom kiew icz  R .  M . W .  G.

1 S ą d  T a x  pt orsko e x d y w izo r sk i  sp e łn ia jąc  
w arunki dekretem  rernissyinym Z ie m . P. Rosień. 
przep isan e ,  do dóbr K ie jan  w pc ie  Rosień. l e ż ą ­
cych  feb ru a r j i  1 0  dnia  roku t  raz , w  te rm in  e 
z  R w ie  szczen ią  dla, u sa ty s fa k c jo n o w a n ia  w s z y ­
stkich W ierzyciel’, jak  zeszłego  A ndrze ja  tak te ż  
i  ża ł .  T o m a sza  bra c i  rodzonych  i  ich żon Bu n-  
szew iczow  z jech aw szy ,  inw en tacyą  urzędow ą u-  
c z y n i ł , c a ły  fundusz  tych że  R um szew iczow  w w ie ­
dzę  sw o ją  ob ją w szy  on y  w a d m i n id r a c y ą w p o ło ­
w ie  po Tom aszu  Rum s zewie zu dla jego  żony  A n ­
to n in y  z Łukiansk ich  i m a tk i  D o m in ik i  R u m sze ­
w iczow , a  d a lszy  JP . Jerzem u  Godwoyszowi Chor. 
w r ę c z y ły  kom ornikom  do o s ta te c zn e j  p o m ia ry  
p r z y s tą p ić  za lec i ł ,  kom portacyą  wszelkich p ism  
do obiektu sp ra w y  konkursowey na leżnych  w dniu  
1 5 m a rca  z p e r s y s te c y n ą  M o n ied z ie ln ą  do kance- 
la r y i  Z ie m .  a k to w e j  Rosie li ,  deatynuował, w  kolei 
g d y b y  do k a żd eg o  wiadomości, kogo to intereso­
w a ć  będzie doszło, p r z e z  t r zy k ro tn ą  w  Kur. L i t .  
a w iz a c y a , da je  w iedz ieć ,  że  te rm in  oczew isty  r o z ­
bioru  te y  spraw y konkursowey z  odkładu w dniy. 
2 9  m a ja  1 8 2 0  r. d e te rm in o w a n y ,  i żb y  przed  S ą  ­
d e m  ex d yw izo r sk im  do dobr K ie ja n  zebrać się 
m a ją c y m , w szys tk ie  s trony  z  p re te n s ja m i  stawali  
za p o w ia d a ,w  p rzec iw n ym  zaś  raz ie  na  w ierzyc ie l i  
n iedow odzących , w ty m  term inie  swoich pre ten -  
sy o w  o m issyą  zap isze  a  na debitorach etiarn p o d  
R h  niesłanność su m m y wskaże.

I g n a c y  B ucew icz  Prez- Z i e m  Rosieli, i  E x d .  
D y o n i z y  P a szk iew ic z  P is a r z Z ie m  Rosieli i  E x d .  
W in c e n ty  O strow ski S ęd z ia  Gro. R os ień .  i  E x d y .

1.  M ateusz  Zołkowshi R a d n y  m iasta  W iln a  
skutkiem dwóch dekretów Sądu M ag is tra tu  m ia ­

sta  W iln a  dnia  1 1  m a rca  1 8 1 8  roku jednego ,
dnia  2 1  ju n ii  1 8 1 9  roku drugiego, ’w  e h d y w izy l  
Starozak. Borucha i żon y  jego  Z a k o w , oraz  M e -  
j e r a  Z a k a  zapad łych , w yde legow an y, p o  dope ł­
nieniu inw entacyi na skutek poprzed /uczego  de­
kretu, w  dniu  1 m aja  1 8 1 8  roku sporząuzoney  
i  ocenki wspólnie z guberskim architektem W .  
Józefem  Pousier i  członkiem z  p o l i c j i , o raz  u-  
zy tem i m a js tra m i  i obywatelam i w  dniu  2 5  j u ­
rni 1 8 1 9  roku c zy n io n e j ,  będę w yprzedaw ać  z  p u ­
b l ic zn e j  l i c y ta c j i  dom częścią m urowany częścią  
d r e w n ia n y , i m łyn  częścią m urow any częścią  
drew n ian y  p o d  N .  5 i>i  1 5 5 z w  Pf'ilrife na iSafia- 
hikach położone, w trzech terminach to jest: dnia  
7  mca a p ry la  1 8 2 0  rokii p ie rw szy m , a p ry la  9  
dń ia  tegoż roku drugim  1 ostatnim dnia  1 2  a p r y ­
la  1 8 2 0  roku, z y c z ą c y  zatyrn n a b yć  takow y m łyn  
i dom y na ustanowione term ina zechcą się j a ­
wić ną rnieysce ich lokac ji ,  oczem p r z e z  m n i e j ­
szą  trzyk ro tn ą  a w iza cyą  zaw iadam ia jąc  w łasną  
podpisuję  się ręką.  1 8 2 0  mca a p ry la  1 dnia.

M ateusz  Zołkuwski R . M . W .

1 .  Trocka D w orzańska  Opieka, na m ocy TJ- 
kazów r zą d u  Guberńskiego W ileńsk iego , W za ­
m iarze  rychleyszego Wyręczenia z  maiątków o- 
bywatelskich Trockiego p ltu  , za leg łych  skarbo­
wych  podatków  , przeds ięb iorąc  takowe m ajątki  
p o d  opieką będące, jako  to : 1 K a r  aciszki W ,  
Józefa  W rottnow skiego , 2  Kierrheliszki W . Józe­

f a  Krasnosięlskiegc,  3 M in e łg t in y  W  W .  S tra­
wińskich,  4  Szczukiszki tych że , 5 M okciuny W .  
Jana  M u yże la ,  6  Butrym ańce W .  Józefa B a-  
kowskiegp, i  7  G oyżuny W .  Gole je  ws kiego, w  m ia ­
rę l iczących  się na-onych  remanentów, jed n e  na  
rok, a drugie  na  3 lata. p r z e z  publiczną  l ic y ­
t a c j ą  w ypuścić  w  arędę. Do odbycia ta k o w e j  l i ­
c y ta c y i  p r ze zn a c za  następne termińa, p ierw szy:  
dn ia  6  drugi dn ia  9  a trzeci ostateczny w dniu  
1 2  następującego m ca kwietnia o czem za w ia d a ­
m ia jąc  Publiczność w z y w a , aby  ż y c z ą c y  Wziąść 
p o w y ż e j  rzeczone m aią tk i w  arędę, p r z y b y l i  do 
m iasta powiatowego Trok, na w y ż e y  wspomnia­
ne term ina ,  z  odpowiedniemi do tego solenno- 
ściami.

M arsza łek  T r o c .P tu  K a z im ie r z  Strawiński.
Sekr. A d a m  K ucew icz .

1 . Z y c z ą c y  nabydź  dobre włoskie skrzypce ,  
maże w idzieć  one w  domie W . R e jen ta  Z ienko-  
w ic za  p o d  N .  205  obok Pan ien  Bosaczek, u 
m ieszkającego tam  J P a n a  Antoniego D aW O cca.

1 .  K o n iczyn a  czerwona krajowa, i  angielska,  
f u n t  po złotych dwa, Cebule Aniarillis f j r rn o -  
sissima, oraz  Anem ony i Ranunkały . pełne w ró­
żn y c h  kolorach z n a jd u ją  się do sprzedania  w m a ­
g a zyn ie  JP . Józefa  Kopscha.

I . P o n ie w a ż  l i c y ta c ja  domu na Jr.barach 
położone go  w te rm in ie  oznaczonym  dnia  2 k w ie ­
tn ia  m. t. nie ukończyła  się, p rze to  r z ą d  Uni­
w ersytetu  p r z e z n a c z y ł  jeszcze  jeden terrain d n ia  
8  kwietn ia  na l ic y ta c ją  p r ze ta rg o w ą ,  k tóra  się  
odbyw ać  będzie, o g o d z in ie  4  po  południu  w  sa ­
l i  posiedzeń  tegoż r ią d u .  O  cze/n p o d a je  się do 
p u b l ic z n e j  wiadomości.

S ekre tarz  F e l ix  M ie r ze je w sk i .

l .  W y j e ż d ż a  za  g ra n icę  do Prus i S a x n n ii  
W ileń sk i  obyw ate l E s y  bo C haim ow icz  fJ ie r -  
biuński.

2  W y je ż d ż a  za  g ran icę  do królestwa P r u ­
skiego i  Saksonii W ileńsk i  obywatel  3 t y  g i ld y  
kupiec Berko Aronaw icz Ł a p p a  z  robotnikiem  
sw oim  E l ia s z e m  W u lfo w ic iem  K a m ie n ie m  n a  
m ie s ię c y  1 1 .


